XW 224. Dnia 5 października, 


SOBOTA. 


Dnia 23 września (5 października) 1889 r. Rok VI. 


PRENUMERATA. 


Kwartalnie 
Prenumeraty na „Dziennik łódzki* 
w Warszawie przyjmoja sklad Heury- 
ia lds, przy ul Mazowieckiej, 
X 16, wprost towarzystwa kredyto- 
wego” ziemskiego. Tamże nabywać 
Tolna pojodyncże numery Dziennika. 
Cena pojedynczego mumera 5 kop. 


KALENDARZYK. 


pait: Piatyda Macz. 
M. P. Rółatcowej. 


nin godz. 11 m. 20. Ubylo dnia ge 


Jm y 
Warhol łofiea o godz. 6 m. 3, Zaebód o godz. 5 m. 
gość oda, 5 m. 


DZIENNIK 400ZK! 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za Jøden wiersz petitem lub za jego 
miejsce 6 kop, x ustępstwem wraio 
częściej powtarzających się albo wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabati 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stale 3 wierszowe ogłoszenia adre- 
sowa po rs. 2 miesięcznie. 


Od należności przewyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowa ogólno 6 
proe. 


BIURO REDAKCYI 


ULICA PASAŻ MEYERA Nr. 514. 
Adres telegraóczny: 


28. 


1 ADMINISTRACYT nE 
oran w binrsci 
i w Łodzi. 


* ŁÓDŹ. 


== 
ogłoszeń Raj 


sq: w Administracyi „Dziennika* 
jekmana i Frendlera w Warszay 


Rękopisy nadesłane ber zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


„Pep, handel i komunikacye, 


— „Pełerstnrgskija  wiedomosti* dono- 
szą, 20 wybitniejst fabrykanci płótna sta- 
raja się u ministerynm skarbu o podwyż- 
szenie cła od płótna zagranicznego. 

— Właściciele papieri w  Cesarstwi 
jak donoszą „Nowosti*, postanowili w, 
dnać n ministra skarbu podwyższenie cła 
od sprowadzanego z zagranicy papieru li- 
stowego. 

— Stolarze petersburscy wnieśli do to- 
warzystwa popierania przemysłu i handła 
umotywowane pódanie, z prośbą o Wsta- 
wienie, się u rządu w sprawie cła na wy- 
roby z drzewa drogiego, oraz obniżenia ta- 
ryt przewozowych dla drzewa. 

Drogi żelazne. 

— Dworzec kolei petersburskiej na Pra- 
dze otrzyma wkrótce oświetlenie elektry- 
czne. Wyznaczono już fundusz odpowiedni. 

Bank pństwa otworzył kredyt towa- 
rzystwu dróg żelaznych południowo-zacho- 
dnich, do, wysokosci dwn milionów rubli, 
z warunkiem, jż z funduszu owego, przy 
współudziale banku, wydawane będą poży- 
caki na przesyłki zbożowe, z wyłączeniem 
jedynie mąki. 

— W celu zabezpieczenia od pożāru ofi- 
cyalistów i agentów kolejowych, mieszka- 
jących w, budynkach należących do zarzą- 
dów kolejowych, ministeryum komunikacyj 
postanowiło: 1) aby każdy jednopiętrowy 
budynek drewniany lib murowany, posia- 
dający jedne tylko schody drewniane, zao- 
patrzony był w dragie sięgające do pierw- 
szego , Ulętra, o, tyle lekkie, ałeby klika 
ludzi z łatwością przenieść je mogło, 

y sienio i korytarze dniem i nocą były 

etlóne, tudzież aby powybijane były 
okna w owych korytarzach, o ile to jest 
ożliwem i wreszcie 3) aby w. budynkach 
większych chociaż jedne schody zbudowa- 
ne były z materyała ogniotrwałego. 

Handel. 

— Po znacznych stosunkowo poniedział- 
kowych zakupach chmielu, nastala cisza 
na jarmarku. warszawskim. Dowóz też 
ustał; tylko p. L. Grabowski z Sarnik 
przywiózł we wtorek próbkę chmielu ze 
swych. plantacyj, których jność 
czonń jest na 400 Plantacyń 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 


18) 
Guy de Maupassant, 


JAK ŚMIERĆ SILNE. 


Przekład z francuakiego. 


(Dalszy ciqg — patrz Nr. 223). 

Oliwier odwrócił się, szukając znikłej 
Anety i rzekł nagle: 

— Jakie to dziwne widzieć córkę twoją 
w żałobie? 

— Czemu? 

Z niezwykłem ożywieniem odparł: 

— Jakto czemaż Ależ to twój portret! 
To ty, gdy cię po raz pierwszy n księżnej 
spotkałem. Co? Czy pamiętasz te drzwi 
dzie przeszłaś około mnie, jak fregata 
kola armaty fortecznej. Sapristi! gdy nj- 
rzalem ną, kolei, przed chwilą, małą, w czar- 


zki, krew ścięła mi si 
w żyłach, Zdawało mi się, że się rozpł 
zę, Powiadam ci, że to może doprowadzić 
do szaleństwa, gdy się znało ciebie jak ja, 
Który przypatrywałem się tobie i kochałem 
więcej niż ktokolwiekbądź i uwieczniłem 
panią. Al doprawdy, myślałem, że przy- 
słałaś mi ją umyślnie samą, by mnie wpra- 
wić w zdumienie. Boże, Boże, jakiż ja 
bylem zdziwiony! Doprawdy mówię ci, że 
to można, oszaleć! 
I zawołał: 


niewskiego może dostarczyć około 2,250 p. 
chnielu, a plantacya p. Stankiewicza około 
1,200 pudów. Liczba kupców zwiększa. się 
ciagle; we wtorek przybył p. D. Eissman, 
kupiec z Norymbergi i Saazu, p. Gold- 
mann właściciel browaru w Lukowa i p. 
J. Bajkowski z Białej Cerkwi reprezentant 
browarów hr. Branickich. Widocznym re- 
zaltatem jarmarku jest znaczna podwyżka 
cen chmieln krajowego. 

Kreds 

— „Kuryer warszawski“ dowiaduje się, 
że bank wlośclański rozpoczyna już opera- 
cye w rozmaitych stronach kraju. W Czę- 
stochowie pierwszy zjazd banku włościań- 
skiego oddzialu piotrkowskiego odbył się 
26 z. m. w dobrach Biała-Dolna pod Często- 
chową. Majątek obejmujący 757 mórg, ob- 
szaru sprzedano 75 włościanom wraz z bu- 
dowlami, krestencyą i inwentarzem, po 66 
rs. za morgę Bank przyznał już pożycz- 
kę. „Tydzień“ donosi, że w oddziale piotr- 
kowskim złożono dotychczas 14 podań o 
pomoc kredytową przy parcelacyi dóbr 
przeważnie w guberni kaliskiej. Są także 
podania z guberni piotrkowskiej i kilec- 

ej. 


Pieniądze. 

— Warszawski kantor banku państwa 
ogłosił, że do dalszego rozporządzenia po- 
bierać' będzie od pożyczek na zastaw pa- 
pierów publicznych 7*/,, na specyslny ra- 
chunek zabezpieczony papierami procento- 
wemi 89, a na zastaw towarów 6°, rocz- 


nie. 

Poczty. 

— Nowe stacye pocztowe otwarto na 
linii Wilno-Rowno na stacyi Jaszuny i na 
stacyi Zalesie kolei libawsko-romneńskiej. 
Stacye pocztowe Smolany i Tołczyn w gu- 
berni mobylewskiej, zaczęły przyjmować 
depesze telegraficzne, w korespondencyi 
wewnętrznej 

Przemyt 

— Trzej właściciele zakładów białoskór- 
niczych w Warszawie, pp. D., K. i N., n- 
uznając racyenalność projektu przeniesie- 
nia zakładów takich poza obręb miast, ze 
względów sanitarnych i widząc w tem na- 
wet korzyść dla siebie, gdyż lokale w oko- 
licach pozamiejskich są tańsze, wystąpili 
z inicyatywą w tym kierunku. Ze wzglę. 
dów jednak konkurencyjnych potrzebną 

razie solidarno c doma- 


wić 


m, j 
— Pójdź tutaj. 
Przybiegła. 
— Tak, stań tuż obok twej matki. 
Stanła I porównywał je, powtarzając 
machinalnie: „to zdumiewające, zdumiewa- 
jące,“ gdyż mniej były do siebie podobne 
niż przed wyjazdem, młoda dziewczyna 
bowiem w tym nowym stroju przybrała 
nowy jakiś wyraz promiennej młodości, 
gdy matka, oddawna już nie posiadała 
owego blasku włosów i cery, któremi ol- 
śniła malarza niegdyś i oczarowała przy 
pierwszem z nim spotkania. 

Następnie i artysta weszli do 
salonu. On wydawał się promieniejący. 

— Dobrą miałem myśl, żem tutaj przy- 
jechałlpowiedział i ciągnął dalej: — Nie, 
to mąż pani miał ją za mnie. Złecił mi on, 
aby panie do Paryża sprowadzić. Tym- 
czasem ja, wie pani, co zaproponują? —Nie, 
nieprawdaż? — Oto proponuję, aby prze- 
ciwnie pozostać tutaj. W te upały Paryż 
jest ohydny, podczas, gdy wsie są rozkosz- 
ne. Boże! Jak teraz pięknie? 

Zachód słońca nasycał park świeżością, 
liście na drzewach drżały lekko, z ziemi 
wstawała mgła niedóstrzegalna, leciuchną 
przejrzystą zasłoną pokrywając widnokrąg. 
Trzy krowy, stojąc z opnszczonemi glowa- 
mi, żuły chciwię trawę, cztery pawie, szu- 
miąę skrzydłami, wznosiły się w górę, aby 
usiąść na drzewie cedrowem, gdzie zwykle 
spały w nocy, pod oknami zamkowemi. 
Psy szczekały we wsi oddalonej, a w spo- 
Kojnem powietrzu tego kończącego się dnia 
rozlegały się w oddali jakieś wołania, ury- 
wane słowa na polach stąd i zowąd, Ì owe 
znane krótkie, gardłowe  wykrzykniki, ja- 


7 


kiemi poganiają pędzone do domu bydło. 


mia odnośnego przepisu. 
będzie przedstawioną urzędowi 
starszych zgromadzenia białoskórników. 

— W browarze Haberbuscha i Schiele- 
go w Warszawie, puszczono w ruch pier- 
wszą w kraju maszynę do wyroba lodu. 

— Zakłady Huty bankowej posiadają o- 
becnie trzy piece wielkie z produkcyą ro- 
czną 8,000,000 pudów rady i zatrudniają 
1,600 robotników. 

— Opoczno zaczyna od pewnego czasu 
ożywiać się pod względem przemysłowym. 
Przed kilkoma laty założono tam browar, 
cieszący się teraz wielkiem powodzeniem. 
Właściciel browaru zamierza podobno za 
łożyć przędzalnię i sprowadzić tkaczy. Za- 
klady wapienne firmy Józef Bandurski 
w Opocznie są już przedsiębierstwem na 
większą skalę, zatradniającem sporo robo- 
tników. Obecnie kończą tam budowę wiel- 
kiego pieca systemu Rundorfa o dwu cy- 
lindrach, mającego wypalać dziennie 300— 
350 korcy wapna. Istnieje również zamiar 
yki sztucznej cegły maro- 
jeszcze w kraju, 8 za gra- 
nicą będącej od dawna w użyciu. Cegla 
tego rodzaju jest tańszą od zwyczajnej 
wypalanej z gliny, jest daleko lżejszą, nie 
przyciąga wilgoci, a pod względem tech- 
nicznym nie pozostawia nie do życzenia. 

Wykształcenie przemysłowe. 

— Donoszę z Dąbrowy górniczej, że 
zjazd górników nie był tak liczny, jak się 
spodziewano. Obrady pod przewodnictwem 
inż. Choroszewskiego, mianowanego dyrek. 
szkoły sztygarów 1 hutników, poświę- 
cone były głównie sprawom tej szkoły. Wy- 
brano na członków rady pedagogicznej pp. 
Kontkiewicza i Strassburgera, na zastępcę 
p. Świętochowskiego, a na członków komi- 
tetu stypendyalnego pp. Kontkiewicza i 
Manve go. 

— Na mocy ustawy, zatwierdzonej przez 
ministra skarbu w dnin 20 lipca r. b., po- 
wstaje w Petersburgu towarzystwo rozpo- 
wszechniania nauk handlowych. Celem sze- 
|rzenia wśród pracowników handlowych 
| wiadomości teoretycznych i praktycznych, 
|dotyczących ich zawodu, celem zbliżenia 

ich ze sobą i zachęcania do wytrwałości 
w obranym kierunku, za pomocą poszuki- 


wania odpowiednich zajęć, towarzystwo uż 
rządzać czne zebrania czł 
ków, wi 


Malarz, z obni głową,  błyszcząc 
oczami, oddyckał. polną plornię 1 gdy ma 
się hrabina przyglądała: 

— Otóż to szczęście, wyrzekł. 

Pezybliżyła się do niego. 

— Nie trwa ono dłago. 

— Bierzmy je, gdy przychodzi. 

Odrzekła na to z uśmiechem: 

— Dotychczas nie lubiłeś wsi. 

— Lubię ją dzisiaj, gdyż znajduję cię 
tataj. Nie umiałbym żyć dłużej w miejsca, 
gdzie ciebie niema. Gdy się jest młodym 
można się kochać z oddali, przez listy, 
myślą, w czystej egzaltacyi, możę być dla- 
tego, że się przed sobą czuje życie, może i 
dlatego, że się więcej odczuwa namiętno- 
ści, niż m, serca; w moim wieku, 
przeciwnie, miłość staje się przyzwyczaje- 
niem niedomagającego już człowieka, ro- 
dzajem obandażowania dla chorej duszy, 
która władając już tylko jednem skrzy- 
diem, mniej się też wydziera do lotu ku 
ideałowi. Serce zamiast uniesień ma wy- 
magania samolubne. A przytem, czuję nad- 
to dobrze, że nie mam czasu do stracenia, 
jeśli chcę z resztek siebie samego korzy- 
stać. 

— Och, ty starcze — zawołała, ujmując 
go za rękę. 

On powtórzył: 

— Ależ tak, ależ tak. Jestem stary: 
Wszystko tego dowodzi, moje włosy, mój 


że dnia pewnego stanę się smutnym bez 
powodu, zaniepokojonym, niezadowolonym 
ze wszystkiego, nie uwierzyłhym był Wte- 


i bibliotek: „Orów 


muze 


$, oraz p 


przedmiotów handlu i przemysłu, ogłaszać 


będzie konkursy na wykonanie rózlicznych 
towarów i starać się o rozpowszechnienio 
prac swych członków za pomocą broszur 
i roczników, nakoniec będzie mogło: urzą- 
dzać szkoły i kursy handlowe. 

Wystawy, 

— Wedlug urzędowej listy nagrodzonych 
na wystawie paryskiej otrzymali: a) W dzia- 
le przemysłowym, Medale złote: Marya 
hr. Potocka z Wysokiego za produkty rol- 
ne, Krall i Seidler za fortepiany, Kerntopf 
za fortepiany, „Soczewka“ za papier, 
Zbiorowa kolekcja wełny z Królestwa, 
Wojciech hr. Poletylło za wełnę, „Herma- 
nów“ za cukier, „Konstancya“ za cukier, 
Mieczysław Epstein z Doihobyczewa: za 
zboże. Reclniewski za aparaty elektrotech- 
niczne, Fraget za wyroby  płaterowane, 
„Huta bankowa“ za żelazo i stal, Ogółem 
medali złotych przyznano 12. Medale 
srebrne: Troetzer za sikawki i aparaty, 
Polakiewicz z Włochów za świece i stary- 
nę, Rudzki i sp. za rury żelazne, „Wojcie- 
chów“ za meble gięte, Szereszewski za wy- 
roby tytoniowe, Siskorski za skóry, Ma- 
łecki za fortepiany, dr. Forszteter za in- 
strumenty medyczne, Ludwik hr. Krasiński 
za fabrykę wyrobów rogowych, Grohman 
za piwo, warszawskie tow. rektyfikacyi za 
wódki, Wiesel za krochmal, Steiner za gor- 
sety, Rohu (dwa medale) za przyrządy do 
rysowania linij krzywych, Framkin, bracia 
Bernstein za wyroby bursztynowe, Woro- 
nin za musztardę, Tworkowski za posadzki 
1 Popławski za skóry. Ogółem medali sre- 
brnych 19. Medale bronzowe: Mali- 
nowski za rękawiczki, Chrzanowski zà w, 


roby z drata, Surowicz za prasy do wyro- 
bów rogowych, L. hr. Krasiúski za gaziki, 
Teodor Rzetkowski 
Glinka ze Szczawina 


alkohole, Mikołaj 
a wełnę, Jan Ber- 


Titow 
Za kefi 


piwo. 
Sigali 


się, zestarzało, 

Ona odpowiedziała z głębokiem przeko- 
naniem. 

— Och, ja za to, ja mam serce całkiem 
młode. Nie zmieniło się ono. Tak, być mo- 
że nawet odmłodniało. Posiadałojono lat dwa- 
dzieścia, nie ma teraz więcej nad szesnaście. 

Pozostali tak długo, gawędząć w otwar- 
tem oknie, pogrążeni w cieniach wieczora 
blisko siedząc przy sobie, bliżej niż kiedy- 
kolwiek to bywało, w tej godzinie wabu- 
dzonej czułości, zamrocznej, jak godzina 
zapadającego mroku wieczornego. 

Słażący wszedł oznajmiając: 

— Podano do stołu, pani hrabina. 

Ona zapytała: 

— Uprzedziłeś mą córkę? 

— Panienka jest w sali jadalnej. 

Usiedii do siola we troje. Zamknięto 
okiennice. Dwa wielkie kandelabry 0 sze- 
ścin świecach każdy, oświecały twarz Ane- 
ty, posypując jakby pyłkiem złotym jasuo- 
wlosy jej głowę. Berlin nie przestawał jej 
się z uśmiechem przyglądać. 

— Boże! jaka ona Śliczna w czarnyfi 
pz Sepa A 

zwróci rabinie, podziwiając jej 
córkę, jakby chcąc VO KOE MA AA 
sprawienie mu tej przyjemności: 

Gdy wrócili do salonu, księżyc unoślł się 
ponad drzewami parku. Masa drzew cio- 
mia wydawała się wyspą, « pola naokoło 
pokrytem lekką mglą, utoszącą 


charakter, który się zmienia, smutek, jaki | morzem, 
mnie napóstuje. Sapristi! oto rzecz, to się ponad. płaszczyzną. 
rej do znałem: smutek! Gdyby mi| — Och, mamo, pójdźmy na przechadzkę, — 


to powiedziano, gdym miał lat trzydzieści, | rzekła Aneta. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. _ 


Ñu, 


Rafał Sigalin_ za kumys, Datyner I Szpecht 
za instrumenty muzyczne Í Y.. Ogó 
łem listów pochwalnych 9. b) Widzi 
stuki. Wielką nagrodę (grandprixk 
Józef Chołmoński. Metal złoty: Waclaw 
Szymanowski, Medale srebrne: Woje 
ciech Gerson, Pankiewicz: Zarębski i Hir- 
szenberg. Medale bronzowe: Przepiór= 
ski, Oskar Hofman, Alchimowicz, Pawli- 
szak, Rosen, Piechowski, Trębacz, Gerson 
i Żelechowski. Listy pochwalne; Go- 
Tiski, Duiębianka, Mańkowski i Szyndler. 


Z MIASTA i OKOLIC. 


(>) Z teatru. „Slraszno kobiety (Les 
femmes terribles), komedya w 3-ch aktacli 
przez F. Dumanoir, Czwartkowa premie- 
ra należy do udatnych sztuk nowszego re- 
pertuaru francuskiego. Choč zakrawa ona 
w kompozyeyi i robocie na farse, zawiera 
jednak jądro zdrowej myśli społecznej. Na- 
taralnie, nie mogła się obejść bez nieunik- 
nionej w ntworach scenicznych francuskich 
niewiary matżeńskiej, odgrywa ona wszak- 
że rolę podrzędną, główną zaś osią sztuki 
jest skrzydlata plotka, wosobiona w świa- 
towej kumoszce, która omal nie zburzyła 
swym nieoględnym, językiem spokoju dwu 
ognisk domowych i nie przeszkodziła do 
założenia. trzeciego, nowego. Subtelnemi i 
prawdziwemi rysami scharakteryzował untor 
ową zaraźliwą wadę plotkarstwa, może nie 
całkiem słusznie przypisywaną przeważnie 
tylko kobietom. Sztuka odznacza się zna- 
memi przymiotami francuskiej szkoły dra- 
maturgów, zręcznie prowadzaneni i dowci- 
pnemi dyalogami, utrzymującą widza w za- 
interesowaniu, nmiejętnie zawiązaną intry- 
gą i akcyą potoczystą. 

Wykonanie. niewiele zostawiało do ży- 
czenia.  Ujrzeliśmy na scenie przy tej oka- 
zyi nowe sily, które wzmocniły jeszcze i 
tak. już weale przyzwoity personal kome- 
dyowy w towarzystwie łódzkiem. Pp. Kop- 
czewski à Mielnicki (Chatelard 1 Fauvel) 
grali lekko i naturalnie; ostatni zdradzał 
Tn i owdzie niedostateczne przygotowanie. 
P. Winkler z humorem i sumiennością w 
mimice i szczególach odtworzył typowi 
póstać Pommustola ia cenę: przajtcła od 
przygnębienia zwiedzionego małżonka do 
radości x powodu odkrycia mniemanej po- 
myłki, odegrał z, wielką: prawdą i reali- 
zmem. P. Chmieliński (hrabia. Daranda) 
nie miał pola dla swego talentu w malej 
rólee, którą odegrał starannie. 

Pani Otrębowa (pani de Riz). przedsta- 
wita postać plotkarki udatnie, nie wpadł 
szy w przesadę, z wytrawnością rutynowa- 
nej artystki pewne, nie liczne zresztą; nie- 
równości. dadzą się w grze jej wygładzić 
rzy następnych przedstawieniach, Panna 
moszanka (Delfina) w scenie pogodzenia 

kazala niepoślednie uzdol- 


dzie, bawiąc się z psem. Gdy ake 
usłyszeli sapanie krów, które rozbudzone, 
czując nieprzyjaciela, podniosły głowy, by 

o mieć na oku, Wśród drzew, nieco da- 
jej, księżyc rzucał po przez gałęzi caly 
ileszcz delikatnych promieni, które przeni- 
kaly aż dó ziemi, apige Ww. blaski liście I 
rozsiewając po dróżkach muóstwo drobnych 
4óltawych centków świetlanych. 

Aneta i Julio biegali, jakgdyby posia- 
dali oboje podczas tej nocy pogodnej je- 
imo i toż same serce, pełne wesołości i nie 
zmające troski, którego upojenie radosne 
przechodziło w wesołe podskoki. 

Na polanach, na które fala księżycowe- 
go światła spływała jak do; studzien, mło- 
da dziewczyna wydawała się, przechodząc, 
jakiemś zjawiskiem i malarz przywoływał 
ję, oczarowany tem. czarnem widziadłem, 
którego jasne oblicze blask żywy rzucało. 
Gdy następnie odchodziła znowu, ujmował 
i ściskal dłoń hrabiny i często szukał ust 
gdy wchodzili w cień większy, jak gdy- 
by za każdym razem widok Anety oży- 
wiał w nim niepokoje jego serca. 

Dosięgli wreszcie krańca równiny, gdzie 
przeczuwali raczej, niż dojrzeć mogli, kępy 

jorozrzucane drzew folwarcznych. Widno- 

kładł kres tej powodzi mlecznego 
światła, w którem kąpały się pola, cisza: 
dziwna, panująca na tej wielkiej śietla- 
nej. przestrzeni parującej cieplem, przejmo- 
wała jakąś niewysłowioną nadzieją, nieo- 
kreślonem oczekiwaniem, które tak roz- 
kosznemi czynią noce letnie. 

Bardzo wysoko na niebie kilka małych 
drobnych obłoczków jaśniało jak srebrna 
Tuska. Zutrzymawszy się niernchomie chwil 
kilka usłyszeć mogłeś w tym spokoju nóc- 
nym zmieszany i nieustanny szum życia, 
tysiąc, słabych szwerów, których harmonia 
nie zakłócila ciszy. 

Przepiórka na sąsiedniej łące wydawała | 
okrzyki, a Julio z podniesionemi uszami 
pobięgi szybko ka niej, Aneta zaś za nim, 
równie jak on lekka, pochylając się i 
wstrzymując oddech. 

— Achi—westchnela hrabina, zostawszy 


siäl | Warmmków iadywidnah 


sama z malarzem, — czemu ohwile podobne 
do tej tak prędko 


ja? Niczego niepo- | mi jest nawet cierpieć 


nienie do ról lirycznych, wiele wdzięku i 
umiejętności korzystania z zewnętrznych 
ch. Pewne usterki 
w dykcyi i nieco wadliwej wymowie p. J. 
owinnaby się postarać stopniowo usunąć. 

alsze występy pozwolą nam zdanie nasze 
o tej urtyśtce sformułować ściślej. Oba 
ostatnie nabytki zapeiiły powstałe w per- 
sonelu komedyowym luki i, trzeba przy- 
anag, nader szczęśliwie należy dyrekcyi 
tych nowych. nabytków szczerze powin- 
SZOWAĆ. 

Ani dobra sztuka, ani staranne wykona- 
nie, do którego, gdy chodzi. q komedye, 
publiczność w naszym teatrze jiż przywy- 
kła — nie zdołały napełnić, sali teatralnej, 
x pustkami. Świadczyłoby to 
o braku szacunku i uznania dla cudzej pra- 
ey i sturań, gdyby nie bylo objawem, zdar 
miem naszem, chwilowym i przypadkowym. 
Nie powinna się też dyrekcya tem znie- 
chęcać. H: 

(—) Z okolic Koluszek i Andrzejowa ilo- 
noszę nam, że siewy oziminy zostały ukoú- 
czone, a wcześnie zasiane juź powschudziły 
bardzo” dobrze. Zbiór kartofli prawie że 


czej, odi 
lą ô godzinie 
zytowym oddzialn 


(=Y Na chłopski rozum. W pewnej wsi |i 


łódzkim, parobezak: Jan 


Jasiek ożć 
ce jego, bogaci włości 
wng majątkiem. Malgosia pozostalaby bez 
zadośćuczynienia, gdyby nie to, że była da- 
leką krewniaczką sołtysa. Ten nie widząc 
innej rady, zwolał kilku gospodarzy, k 
rzy urudzili, aby rodzice Jaś 
Malgorzacie rs. 200, a. ję postanowil 
sugiem tym wydać za mąż. Jednak 
wsi i okolicy żadnego amatora na możn 
Małgośki nie, znaleziono. Ponieważ ojco- 
wie, uwodziciela choć z trudem, przystali 
na wypłacenie oznaczonej kwoty, gospoda- 
rza więc. nalegali na sołtysa, by ją wydał 
za mąż. Soli postawiony w. Grudnem po- 
łożenin, po. długich debatach, znalazł Matgo- 
śce męża, a tym został parobek, jego od. 
kilku lat u niego pozostający, W służbie 
Antoni T., zupelnie zidyocialy. Dziewczyna 
zgodzila sio na ten wybór... 
(—) Obłąkany, Do Andrzej 


wa pr” 


niewiadoma. skad obłąkany izraelita, w wie- 
ku około 25 Jat. Obłąkany ten, nędznie u- 
brany, tulat. si 


dość. długo po wsi, aż 
a siacyę głodny, 


iwych ludz 
1 wysłali. onegdaj 
ws e poch 


dobna nchwyci, ani 
wet czasu nasycić się tem, co dobre i już 
się kończy. 

Oliwier pocałował jej rękę 1 odparł z u- 
śmiechem: 

O! Dziś nie mam zamiaru filozofować 
Cały oddany jestem chwili bieżącej. 

Hrabina szepnęła mu: 

— Nie kochasz mnie tak, jak ja ciebie! 

— 0, doprawdy!... 

Przerwała mu: 

— Nie, ty kochasz we mnie, jak to ilo- 
skonale przed obiadem określiłeś, kobietę, 
która zadawalnia wszystkie potrzeby tw 
go serca, kobietę, która nie źróbiłu ci ni 
gdy żadnej przykrości 1 która dała ci w 
życiu, cokolwiek szczęścia. Tak, ja to wiem 
i czuję. Mam poczucie gorącej radości, że 
byłam dla ciebie dobrą i pożyteczną, że 
byłam ci podporą. Kochałeś i kochasz jesz- 
cze wszystko, co, we mnie jest milem, mo- 
je dla ciebie względy, uwielbienie, staranie 
przypodobania ci się, moją nauiiątność £ tę 
valkowitą ofiarę, jaką dla ciebie zrobiłam 
z mej calej istoty. Ale ty nie mnie kochasz, 
rozumiesz! O! czuję ja to, juk się czuje 
powiew oliłodnego wiatru. Kochasz we mnie 
tysiąc drobiazgów, piękność uciekającą, od- 
danie, spryt, który mi przyziaj, opinię, 
jaką mają o mmie w świecie i tę którą ja 
noszę 0 tobie w mem seren; gle to nie ja 
tylko sama, rozumiesz? 

Uśmiechnął się przyjaźnie: 

Ste, niezupełnie rozumiem. Robisz mi 
scenę i wymówki, zupełnie niespodziewa- 
nie, 

— 0! mój Bożel—zawołała. — Cheiała- 
bym, byś tylko zrozumiał do jakiego stop- 
nia ja cię kocham! Szukam słów i nie mo- 
ge ich znależć. Gdy myślę o tobie, a my- 
ślę zawsze, czuję w głębi mej duszy nie- 
wypowiedzianą. roskosz, że do ciebie nale- 
żę, pragnienie niepokonane oddania ci się 
całkowitego. Chciałabym poświęcić. ci się 
niepodzielnie, nic bowiem. nie masz słodsze- 
go, gdy się kocha, nad to, jak dawać, da- 
wać zawsze, wszystko, życie, myśl, cialo, 
i odczuwać, że się daje Í być zawsze gota- 
wą. poświęcić wszystko, by módz dać jesze 
cze więcej, Kocham cię tak, że  roskoszą 

la ciebie, że ko- 


(—) Nieostrożność. Pod lasem należą 
cym do leśnictwa Jubocheńskiego, pomiędzy 
Łodzią a Kolaszkami, ehloęy passey by- 
dlo palą ognie, w których pieką kartofie. 
Ognie tę zapalne są tak blisko lasu, że 
grozi niębezpieczeństwo pożara. 

(—) Ofiara A. Grono młodych ludzi ze- 
brało się w jednem z mieszkań prywatnych 
i zasiadło do gry w karty w t.  stukół 
kę Zabawa ta trwała do dnia białego i 

edy towarzystwo fnialo się rozejść, niee 
jaki G.. który przegrał Wszystkie pienią- 
dze, jukie miał przy sobie, poprosił jedne- 
go 7 graczy ©. o póżyczenie mit kilku ru- 
Mi, lecz ten odmówił. Wsżczął się spór, a 
następnie bójka, w której wzięli udział 
wszyscy: uczestnicy zabawy. Dopiero sąsie- 
dni lokatorzy położyli koniec zajściu. Mo- 
cno poturbowauy, G. wytoczył napastnikom 
próces o gwałt. 
=) Cyrk pp. Houck 

e We czw. 


í Gaberel rozpoczął 


w kompleci 
pisać, że 
bardzo interesującem. Na wyróżnienie za- 
sluguje maty jeździec, którego zręczne pro- 
dukeye, wykonywane” na konii, W. cza 
biegu, ogólnie sią podobały. i 
adzające się na bic 
ch, a star 
mania nawet. wśród WE 


(-) Dziś w teatrze Victoria przedsta- 


l. Przybylskiego, 


KRONIKA. 


Warszawa. 
— Powstał projekt otwarcia szkoły ogro- 
dniczej w Warszawie, zamiast w Nowej- 
i | Aleksandr je myśl założenia jej nie 


zyskała poparcia władz, odn 
Dnia 10 października r 
egzaminy w muzeum pszożejui 
arstwa, jedwabnietwa 


Studenci warszawskie 
nego, stypendy. 


atu w Kazimierzu (powiat 
nowoaleksandryjski), w celu wybudowania 
tam na wiosnę dwu domów, mogących po- 
mieścić 120 dzieci, których rodzice nie 
mają funduszów na” wyjazd na Jetnie mie 
szkania. z 


piło kawal gr 


gdy nie jesteś 
Kocham w tobie kogoś, kogo ja sama od- 
kryłam, nie tego światowego, wielbionego, 
manego, ale mojego, który” nie może się 
już zmienić, postarzeć, którego niepodobna 
mi jnż nie kochać, mam bowiem, by módz 
się ma niego patrzeć, dwoje ów, co niko= 
gó po za nim nie widzą. Ade'trndno to 
szystko wypowiedz. Nie ma na to slów 
fos 

Cichutko powtórzył kilkakrotnie: 

— Moja ty droga, droga Aniu, 

Julio nadbiegł w podskokach, | nie zna- 
lazlszy_ przepiórki, któr wraz '% przyby- 
ciem jego uciszyła się, A Aneta ża nim, 
zdyszana, szybkim biegiem. 

— Ol już nie mogęt—zawotała, — Wie- 
szan się na pańskiem ramieniu panie inā- 
larzu. 

Wzięła go pod drugić ramię A udali się 
tak do domu, on idąc" między Niemi, pod 
cieniem drzew ciemnych, Przęstalii rozma- 


wiać. Szedł naprzód, należąć do, nieli, prze- 


jęty tą jakąś wonią kobiecą, która go na 


wskróś przenikała. Nie starał się (ch wi- 
dzieć, skoro je miat przy sobie, A tawet 
zamykał oczy, by lepiej odczuć ich bliskość. 
Prowadziły go i szedł przed stebie, zajęty 
ią zdówej i tą z prawej, nie, wiedząc 
która byla po której stronie, Która byla 
matka a która ciki: Chetnie; ź bezwiedną 
wyrafinowaną wrażliwością poddawał się 
niepokojącemu ncziciu. Starsł się, nawet 
obie pomieszać w swem sereu, nie odróż 
niać w myśli Í kołysał swe pragnienie cza- 
rem. tego ich złania się. Czyż to nie była 
jedna kobieta — tà matka i tẹ córka tak 
do siebie podobne? a czy córka nie zdawa- 
Ia. się po to jedynie zstąpić ma ziemię, by 
odmłodzić starą miłość jego dla matki 

Gdy, otworzył oczy, wchodząc, do zamku, 
zdawalo mu się, że przebył, najpiękniejsze 
chwile w swem życiu, że doznał najnie- 
źwyklejszego, najmniej zroznniąłego i naj- 
komyletniejszego Wrażenia, jakiego, domač 
może, człowiek,” upojony jednem, uzuciem 
dla dwóch kobiet. 

—- Ach! jaki czarujący wieczór! — rzekł, 
zmalażiszy się znów iiędzy niemi przy 
świetle Tamp. 


z | i ewangieliekich. 


komedya w 4 aktach „Dwór | 


— Zarząd gminy, starozakomych stary 

o wyjednanie pozwolenia zajęcia ng 
szpital dla obłąkanych tejże” gminy części 
gmachu, w którym mieści się  przytaek 
starców i sierot, 

— Kolonia karaimów robi starania o 
łożenie cmentarza. we wsi, Wola. pod War. 
SZAWĄ. 

— P. o, oberpolicmajstra m. Warszawy 
wydał rozporządzenie, zapobiegające przelą. 
dowywaniu wozów ciężarami. 

Piotrków. 

— „Tydzień* faformuje, że w razie urzę. 
czywistnienia się projektu zródukowanię 


liczby izb skarbowych x 10 do 5, okrąg iz- 
by piotrkowskiej byłby rozszerzony na gu- 
bernig kaliska. 


Petersburg. 

— Władze administracyjne rozporzydzi- 
ły, aby komisye poborowe ogluszały dru- 
kiem decyzyę, 00 do odmowy lub. przyzna. 
nia nig w odbywaniu powinności. woj 

j.popisowym. Termin starania się o ulgi 
ieszonym, aby decyzya dość 
rem mogla być aglo- 


szop 
— Skladki gmi 


ne na szkoly elementar- 
nę w Królestwie mają być niebawem po- 
Większone, Do składęk tych dołączone 
dą niektóre ophtty ol” gmin żydowskich 
przyszłość tylko lo- 
zyjmowane od gmin 
pat i światło dozór 
bezpośrednio, 


kale szkólue będą 
ma rachunek skład 


syi, mają być 
7 żydzi: owi 
mieszkali w państwie lat 40, jeźć się tu 

1 od pewnego czas osiedlili stale 


i mają znaczniejsze kapitały, umiesz 
ne w przemyśle lub handlu, w tych 
h wypadkach mogą w, państwie po- 
zostać. 

— Departament lekarski podał do wia- 
dzy projekt urządzenia w większych mín- 
Statt Naboratórytw eleicżnyeh do robie 
rów Artykułów żywność 

Ministeryum dóbr państwa zamierza 
podobno powiększyć liczbę miejso dla stu- 
haczów w szkołach rolnych. 

— Mipisterynm dóbr państwa  rożporzą- 

aby lasy siane przez pierwsze 30 lat 
wolne były od podatków ztemskick. 

— Towarzystwo ratowania  tonących, 
wedtàg „Petersburskich wiedomostiej* w cią: 
gu ostatniego roku uratowało do 275 osób 
f zapobiegło. rozbiciu się 48 statków. Ol 

wego istnienia założyło w Rosyi 900 
rj. ratunkowych. 

W Studzieńcu prof. Miklaszewski zamie- 
rza wprowadzić wiele ulepszeń, na wzór 
żagranicznych, do tutejszych osad rolnych. 

W Łowiczu przy pożarze w młynie t.zw. 
kupitginym  zgorzało czterech robotników, 

b. radomskiej na utrzymanie domów 
ojcowie rodzin, pluc skład. 


Mnie się wcale spać nie chce; jabyn 
całą noc przespacerować, gdy jest 


tak pięknie. 
Hrabina spojrzała na zegarek. 

— Już wpół do dwunastej; trzeba iść 
spać, moje dziecię. 

Rozėszli się każde do swego pokoju. Zo- 
stawszy samą młoda | dziewczyna, : eloć 
nie miała ochoty się położyć, usnęła naj 
prędzej. 

Śwajntre o zwykłej godzinie, gdy poko- 
jówka, podniósiszy, firanki i obworzywszy 
okna, przyniosła herbatę i spojrzała na 
zaspaną jeszcze swą panią, zwróciła się 
do niejź 

— Pani hrabina już dziś lepiej wygląda. 

= Fak sądzisz? 

L À, itak. wava pani hrabina ma już 
bardziej wypoczęty. 

Hrabina, nie przejizawszy się nawet jesze 
cze w lustrze, wiedziała, že tak jest. Na 
sercu bylo jej lekko; nie czuła jego 
a czuła, że żyje. 

Krew w. żyłach jej nie płynęła tak szyb 
ko, jak wczoraj, nie byla tak wrącą i nie 
wprawiału ciała jej w zdenerwowanie i nie. 
pokój, leczrozlewała łagodne ciepło i ufność 
pełną” szezęścia. 

Gdy pokojówka wyszła, hrabina spojrzała 
w, lustro. Doznała lekkiego zdziwienia; 
czuła się bowiem tak dobrze, że zdawało 
się jej, że w przećiągu jednej nocy powin: 
na byta odmłodnieć o lat kilka. Następnie 
zrożumiała całą naiwność podobnej nadziei, 
i przejrzawszy się, raz jeszcze, zadecydowi” 
wała, że cerę ma tylko trochę jaśniejszh 
oczy mniej zhnżońe, i barwę ast Żyws% 
niż w przeddzień. Ponieważ dnsza jej by” 
ła zadowolomi, nie mogłasię smucić, i umie: 
Ghnęta się, Mysig: 

— "Puk, za kilka dni będę zupełnie do 
Dize wyglądała: Zanadto byłam zmęczolm, 
by tak szybko módz przyjś do siebie, 

Lecz diago, dugo siedziała przed tusle 
tą, gdzie stały” rozłożone” we wdzięcznym 
porządku, na muślinowej kapie, oszytei 
koronkami, przed pięknem lustrem, wszyst 
kie te drobne narzędzia koketeryj z, rach 
kani z kości 'sloniowój, noszącemi jej sy” 


jci 


frę i koronę. (D. c. w) 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 


kę ogółem 22,902 kop. 74, stosownie do 
możności każdy. Inne opłaty za obrządki 
religijne wynoszą 6,499 rs. kop. 31. Nie 
dobór ze składki bóżnicznej wynosił w koń- 
cu ubieglego roku 1,396 rs. kop. 27. Stały 
wydatek roczny wynosi 29,)01 rs. kop. 3. 
W Suwałkach tworzy się klub cyklistów. 
W Bzinie od niedawna funkcyonuje fa- 
bryka odlewów- i emaliarnia naczyń kus 
chennych, która zatrudnia koło 70 robotni- 
ków krajowów. 
W Sandomierzu ma być niebawem otwar- 
ty sklep 
tych w kraju. | 
W Sztutgardzie w grudnia: odbędzie si 
wystawa drukarska, w której bierze udział 
kilku warszawskich drukarz, 


ROZWALTOŚCI 


x Na kongresie paryskim, pp. Selmoider 
i Tiersent przedstawili” projekt  kolosalnego 
mostu g żelaza i stali do, zawięszenim nad ka- 
antem Lamanche. Kosztorys obliczono na 860 
milionów fr. Most zaczynałby się we Franeyi, 
u przylądka Gris Nes a kończył w Anglii przy 
Palkesłóne. | Ciężnt metslowych części mostu | 
wyniesie milion tomn. Anglia i Francya po- 
dzieliłyby się robotami. Czas potrzebny do 
wykończenia mosta obliczono mm lat dziesięć, 
Kolumny i luki mają być tak zbudowane, aby 
nie utrudniały żeglugi. Olbrzym oświetlony 
byłby latarniami inorskiemi. Przez most pro- 
wudzić będą cztery tory kolejowe. Ostatni 
łuki po obu stronach będą ruchome, aby je 
w roxie wojny możm tyły x łutwością roze- 
brać. Olbrzymie to dzieło ma podobno widoki 
urzeczywistnienia. 

x Edison u pòm najmłódsego swego | 
dziecięcia, Małgorzaty, przez rok cały zdejmo- 
wał co miesiąc fonograficzne odbicia i dwa- 
naście cylindrów odnośnych. przechowuje bar- 
dzo starannie. 

X Kobiety w Waszyngtonie chcą w tym 
roku, bądź-co-hądź, uezestuiczyć w wyborach, 
jakkolwiek nowa Konstytaeya nie daje im praz 
wa do tego. Mityng kobiecy postanowił u- 
mądzić komitety, które mogłyby objawiać swe 
buletyny. wyborcze, by starania te nie z0- 
stały uwieńczone skutkiem pomyślaym, kobiety 
waszynętońskie ję przedstawić swe 
pretensye najwyższemu xpdowi Waszyngtona. 

x Straszna katastrofa kolejowa wyda- 
wył się w jednym z tunelów włoskich, mię- 
day stacyami Arjano i Pianerottolo. Twa po- 
ciągi osobowe spotkały się w tunelu, do tego 
przy towarzyseniu olbrzymiego orkanu; 20 
wagonów uległo zniszczeniu. , Ludzi  zabityc 
i pokaleczonych dotąd nie zdołano polic 
Przyczyną katastrofy było niedbalstwo służby 
kolejowej, 

x Włosi wyróżniają śię wstrętem do trot- 
ków mocnych, szczególnie mieszkancy południa. 
Znajdują się tam ludzię, chorujący na sam 
widok tranków. O ilew północnych Włoszech 
piją wódkę, o tyle w południowych samą je- 
dynia wodę, a w środkowych wino wodę 
rożeieńezoni 

X Ks. Monaco, ożeniony z wdową po ks. 
Richelieu, córką paryskiego bankiera Heinego, 
posiadając juł 50 milionów majątku, zamierza 
obecnie znieść ruletę w Monte Carlo. Byłoby 
ardzo pożądanem  urseczywistuienie tego pro- 
joktu. 

X Pięć pokoleń żyjących. „Dirschsuer 
Zaitang* donosi, że w Woicherowie przyszędł 
na świat nowy obywatel, którego rodzina jest 
reprezentowaną przez pięć pokoleń żyjących. 
Żyjąca jego babka ma jeszcze matkę i babkę. 

X Ateny kończy przygotowania do uro- 
czystości, jakie się odbędą z okaxyi zaślubin 
greckiego następcy. tronu 'z. księżniczką pruską, 
Zofią. Putao króla Jerzego jest zupelnie. go- 
tów na przyjęcie dostojnych gości. Na we- 
więtranym dziedzińcu. zamka królewskiego u- 
stawiony został kosztowny namiot, ofiarowany 
królowi na uroczystość weselną przez bogatego. 
z Aleksandry, greka; w namiocie tym odbę- 
dzie się bankiet, w którym przyjmie udział 
przeszło 400 osób. Pałac następcy tronu, jest 
również zupełnie urządzony. . Księtniczka 


spożywczy, nk zńsadach przyję- | 


| prywatnym urządzania pódróży nadpowiettz. 


do Wenecyi pociągiem specyalnym, a następnie 
do granicy Grecyi parowcem. Koszty podróży. 
dostojnej narzeczonej ponosi do granicy pań- 
stwa greckiego cesarz Wilhelm, następnie dwór 
grecki. Monarcha Niemięc zabawi w Atenach 
dmi cztery, zamieszka tąm w palaca królew- 
skim, zwiedzi willę Króla Jerzego w Dekelis 
i odbędzie wycieczkę archóologiczeą do Pelo- 
potem. Krół włoski reprezentowany będzie 


przez syna, następcę trodu i stryja Tomasza 
Wiktora, ks. Genui, kontradmirała floty wło- 
skiej. 


X W Baku pojawił się tajemniczy zbro- 
üniarz, wzorowany na Janka Rozprawśczu. Zman: 
lesioną jok kalką jego ofiar. 

X W Ostrowcu po raz trzeci w ciągu pa- 
ru tygodni był wypadek półaru. Wśród, mie- 
sekaśców panuje ogromny (popłoch, 

x Lordem majorem Londynu będzie wkrót- 
ce trzeci burmistrz City, żyd! Henry Isaacs. Już 
dwa żydów piastowało tę godność, sir Dawid 
Salomons i Beniamin. Phillips. 

X, Do Kronsztadu ma przybyć działo z ża. 
kladów Krupa, ważące przeszło 580,000 fun- | 
tów, długości 42 stóp—wuga ludysku wyró | 
eanego koło 2,000 f, ilość prochu 800 f, 
koszt strzału 2,000 ra. 

x Nowa ulepszenie telefonów wprowa- 
dzono w Paryżu. Jestto aparat, który lokata 
rowi wracającemu z miasta daje sygumł,. że 
Ktoś od jego nieobecność chciał, z nim roz 
u 


X Rozumna odpawiedź. Córka słyonego | 3 


filozofs, Mojżesza Mendelsohna, a małżonka 
głośnego Fryderyka Schlegla, mieszkała niegdyś 
W Rzymie i wraz ze swym mężem zachwycała 
róxuniem wszystkich, którzy mieli sposobność 
sło niej się zbliżyć, Pewnego dnia jeden z 
podziwiających ją panów przyszedł z wizytą 
1 zastał ją przy zwykłych domowych robotach. 
zdziwiony, zawołał: „Czyż możliwe, aby 
pani zajmowała się tak prozaicznemi robotami, 
zamiast pissć dzieła?* Małżonka filozofa od- 
pórła bez nomysłu. „Widzi pan, nieraz sty- 
szałam, że książek zadużo jest już na, święcie. 
ale nigdy, aby miało być zawiele kószl.* 


TELEGRAMY. 
Petersburg 3 p „dziernika. (Ag. póln.). 


W towarzystwie 
została kwestya zaka: 


przedsiębiercom 


nych z celem rozrywek, beż pozwólenia 
specyalistów areonautów x departamentu 
wojny lub towarzystwa. technicznego. 

Petersburg 3 października, (Ag. pólu.) 
„Graźdónin* donosi, że wyścigi nie będą 
dogwalane w niędzieję i święta. 

Petersburg, 3 października. (Ag. pln} 
W Karnym, kasacyjnym departamencie se- 
nąti z udzialem przedstawicieli stanów 
rozpatrywaną będzie sprawa bylego prezć- 
sa sądu okręgowego włądykaukaskiej 
skarżonego: o nadażycią służbowe. 
rzystwo ratowania tonących postanowiło 
wprowadzić w użycie do swych środków 
ratunkowych olej, jako środek tspakajają- 
cy bałwany. 

Ptorsburg, 3 października. (Ag. o), Dziś 
przez Wierzbołowo wyjechali za granicę 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę 
Włodzimierz Aleksandrowicz z małżonką. 

Belgrad 3 października. (Ag. p.) Nie 
iściła się nadzieja regentów i rządu, że 
królowa Natalia zapozna się na miejscu 
z istotnem położeniem i przekona się o ży: 
ezliwości dla niej zarówno radykal 
liberałów, a niemniej zgodzi się na warun- 
ki co do spotkania z synem. Wobec tego 
rząd postanowił utrzymać status quo do 
zgrómadzenia się skupczyny. Rząd przeko- 
nany jest, że uchwała skuyczyny, nie na- 


technicznem podniesiona | 2 


i siostrami jechać będzie x 


praw rodziców będzie w 


zupełności odpowiadała interesom Serbii i 


jej trona—-Skupczyna zgromadzi się 13-g0 |1582, 
-e 
TELEGRAMY GIEKDOWE. 


października. Królowa” przyjmowała na an- 
dyencyi metropolitę Michała i Grnieza. 

Wiedeń, 3 października. (Ag. p). Na 
wypadki.w Belgradzie spoglądają tu z trwo- 
ga i obawiają się ulicznych zawichrzeń na 
korzyść królowej Natalii. 

Londyn, 3 października. (Ag. p.) We- 
dług poglosek, uda się książę Walii, po 
uroczystościach ateńskich, do Egiptui dó- 
kona tam przeglądu brytańskiej armii oku- 
pacyjnej. 

Konstantynopol, 3 października. (Ag. p.). 
Poseł niemiecki generał Badowitz urzędo- 
wnie oznajmił Porcie, że cesarz Wilhelm 
1 cesarzowa Wiktorya Augusta 1 listopa- 
da przybędą do Konstantynopola. 


Berlin, 3 października. (Ag. p). Bank 


cesarstwa podwyższył stopę procentową 
przy skupie waksli z 4 na 59/,. 


iy 
s tąd. 
bape Wiedeń 8 fen 
baty Wiwid, Król, Połsk. duto 773 żąd., 
SD bip: wała K130 żąda 6%, połgoska waho. 
dnie TI "Bi. 9050 żądz 493 poł. Wownątraik 3 1887 
6 żąda 8% lity, zastawne kiemskie: ej aer, 


2235 2 
ET ser. IR. B 9655 żyd, My 
Warszawy iyl 
D iyl, 94, 


V 04.50 Eyl, 
ser. T 95,80 żął., 
s IV 


1 13808, pot preńciowa 


1055, 


lisy kwi 
T pal aiern, Weksle na Londyn 0590 

atersburg, 2 październ. Weksle nx Londyn 95.90, 
qq” pożyczka! wschodnia 90, III pożyczka „wacho- 
din 907), pożyczka z 1884 r. ——, Ailit listy 
zastawne kredyt. ziemskie 149.50, akoye baakn ra 


Skiogo dia bamia zagraateznegy 20851 peł 
skiego bak. towego 070, banku między- 
narodowego 537, warszawskiego: banki "dyskoako- 
weń 
Berilo, 3 października. Banknoty ruskie zaraz 
dostawę 210.25, weksle za Warstawę 
Petersburg kr, 210.00, us' Petersburg 


dh 20815, na Londyn kr. 20 


na Londyn dł. 
2026, ua” Wiedeó „170.86, k 


18.50, akcye kredytowa anstryackio 163.00, akcye 
warszawskiego banka handlowego —.—, dyskonto- 
Aeg ——, dyskanto niemieckiego banka „państwa 
IŻ prywatne 3%, 
Londyn, 3 puździera. Poi 
tpm. 901g, 2%, Konsole 
Warszawa, 3 paździerą. Targ na plaed Witkow: 
akiego. Pazoniea sm. oni. —50), putra i dobra — 
„biale 615 Wyborowa 630—635, tyto 
Wyhprowe 500-506, "srednie —, wadliwe 
jęczmień, 2 4 40 rząd. 465—300, owies 270— 
300, gryka 390-420, rzepik letni —, zimowy 
rzepak raps zim. — groch palay 600— 
700, eakrawy 800—900, fasia 00-1109 za korzee, 
olej rzepakowy — — — 


jka ruska z 1889 roka 
zgielskie 96, 


my 

Dowieziono pazeniey 600, żyła 200, jpez: 

—3 owak 150. grochu, polnego — kore) 
szawa, 3 paźleieru. Okowita 73°} 
'Stosmak garuca do wisulra £00—, 


x skoyzą 


Fari siad. za wiadro Kop. Su47-805, za gara. 275 
ST. Byak aa wiadro up. B671--8b04, skazać 
19- 0 kop. (z dod. ua wysch. 2° 


Berlin, 3 październ. Pszeniea 150 — 192 ga wrs. 
la kw. maj 199.79. Żyto 162 —163, ua wrar 

1a kw. maj 188.25. 
"i października. Bawełna. Sprawozdanie 
Obrót 5,000 bel, z tego ma śpokalację i 
Middling amerykańska: na 
ja pada. lak 5y, 


końcowe. 


sprze- 


dawcy. 
Havre, 2 październ. Kawa good average Seutos 
na, gryla. 1850, na marzec 97.75, pa maj 06.25, 


Nieuregulowans. 


2 paździerołka. Bawetas 10.75, w N. 


= 


w dwóch kolorach- 
Materyały jedwabne i 


Wielki wybór Flanel 


B) nież 
W Wyrób : 
W 


2-0-0<>--><><>+< 


Cm Kozy zy gą T 


przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 15, w domu własnym. 


wełniane na pokrycie salop, w wiel- 


kim wyborze % piórwszorzędnych fabryk francuskich. 


francuskich i krajowych jak rów- 


Barchanów kolorowych moskiewskich, w najświeższych deseniach. 
bawełniane-w wielkim wyborze z pierwszorzętnych fabryk jak również inne towary wchodzące w zakres sklada manyfakturaegi, — 
szystkie powyżej wymienione towary, sprzedawane będą*po możliwie przystępnych. cenach, 
>> EHC>X<H >> >> © ©-© © 


>E 


Poleca świeżo otrzymane WYROBY WEŁNIANE z pierwszorzędnych fabryk francuskich i moskiewskich, a mianowicie; 
theviot,, Royale, Diagonal, Petites Drap. Drap. de france 


Suknie odpasowane haftowane złotem i pluszem, do powy. 
żej wymienionych gładkich materyałów, polecamy jako nbranie. Plusze fantazyjne 
sze trayer—naterye jedwabne fantazyjne i Mory, 


Bogato Zaasortówany magazyn W 


Wielki transport prós 
stołowej bielizny Bęczalki, Chustki webówe w 


Materyały meblowe. 
z fabryk angielskich i moskiewskich. 


Jako nowość polecam Kofdry Montaniak. 


EW EWĘ WEW ELENE. 


Wew-Fork, 2 paśdzieru. 


Kawa (Fair-Bio) 194, Bio 
X% 7 low ordivary na październik 15.77, na grude. 


Giełda Warszawska. 
Żądnno z koścem giehiy 
Za weksle krótkolormicowe 


ma Berlin za 100 mr. A 
na Londyn zw 1 b - $, 
na Paryż za 100 fr. | | | 
ua Wiedeń za 1008. - , > 


Za paplery państwowe. 


Listy likwidacyjne Kr. Pol. - 
Busk, pcayezka wschodnia 
, pok. weważ. r. 1887 
Hat. niem Sari L 


Listy kast. m, Waris. šor. l 
Eosi Setyi, 1 


Listy 


Listy zażt. m, 


Giełda Berlińska. 


Manknoty ruskie zaraz . . . 
n » ha dostaw. - 
Dyskośto prywatne , 


Anstryackie banknoty, ` 
Franki - 0 0. 0 L 
Wartość Tuula król, w zlocie 
Kupony cela. 0. 5 EY 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 

Malteństwa zawarte w dniu 3 października 

W parani katoliekiej — 

W parafi ewaagsliokiej i, n mianowicia 
ryk Wagner z Rosmandy Breastigam. 

Starozakonnyob — 

Zaarii w dnin 3 października: 

Katolley: dzieci do lat 150 mnrło 7, w tej 
liczbie chłopców 4, dziewcząt S, dorosłych 1, 
w tej liczbie mężozyzi —, kobiet 1, a mianowicie: 

Wiktorya Płarińska, lat 37. 
wę noz 
zbie jw 2 1 
ve "Lej lizbie wężezykm "1, kolie a "aiiaówich 

Gustaw Frydryk Hago, 


ibg 


an kg! da at 154 
"u jw T, t 
w tej liczbie obie 


mgiosyan 1, k 
oszek: Majer Lindner, li. 26. 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
motel Polski. J. 3. Lipiński z Bisłogródn, 


Wall z Potoraburga, 

Uras tel. 1. Wolbety + Hanoweru, 
Mazynowski, Z Drzewecki, W. Krause, A. Arapow 
z Wara 


zawy, M. Landmann 2 Fürth. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


do Koluszek 
„ Skierniewic . 
» Warszawy > 
„ Alekasadrowa 
-» Piotrkowa 
m Granicy . . 
n Sosnowca 
+ Tomaszowa > 
„Bóm o. . 

w Iwaugr. (imas. 
„oztrowył a: 
T Petersburga, 
Moskwy 

«Wiednia . - 


UWAGA. „Oytq „rapieaę 
arratają c 2 
rh 


ar Gg: Piasta 


towar jedwabny czarny i kolorowy 


altszyć 


P Dywany i Serwety. 


toy? 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. 


WOGZERO SZ ECN 
JT ZYCZĄGE SOBIE wax 4 (16) październi 


i j iedzeń Zjazdu 
pobierać lekcye języka francuskie-| i posi A 

[go i polskiego, raczą się zgłosić, | oju w Łodzi, w dro- 
|Nowy-Rynek M 6, mieszkani 

2 1659—3—1 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA, 


W sobotę, a, 5 października 1889 


W administracyi „Dziennika Łódzkiego” są do 
nabycia 


$ Prawo Fabryczne z d. 3 (15) czerwca 1886 r. 


bedzie się sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę nieruchomości 
w m. Łodzi, przy ulicy Zacho- 


Do 4 letniej panienki poszu-| 


we Władkowicach kuje sig dniej pod X 54, jak również. 


Kansiys w 4 aktach, orygake © B'O N Y placów. przy ulicach Długiej 
napisana, przez Zygmunta Przy: |nzdolnionej do szycia, na wyjazd|Pańskiej i gruntów przy drodzej 


Stefana Kossutha, 
Dyrektora zakładów żyrardowakich Hiellego i Dittricha; 


PRZEPISY O PRACY NAŁOLATNICH ROBOTNIKÓW 


la a Tyt jęgyka frane [Wiązowskiej i w poln „Półwłócz-| 
jensl o si lana, jższa| jaś ieścii żo-| 4 a 
TE Talia. EP |ts 1 pam 3E Silbersteina] S Sac adowocć U je Książki fabryczne 


W niedzielę, dnia 6 października |uljca Piotrkowska.  1637—3—3 


p yes, A $ 
pierającego sprzedaż Antoniego) 3 af e 3 atolatn= SAI se 
Straż ogniowa ochotni-|Ghomętowskiego, Adwokataj do zapisywania małoletnich robotników, oraz 
cza Lódzka |przysklego w Łodzi., KSIĄŻKI 
(La fauvette du Temple). W niedzielę, dnia 6 października do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo- f; 
1889 r. o godz. 61, rano tników. $ 


Opera komiczna w 3 aktach, słowa d 1 
P. Biran EE. Honberta muvia rog” ćvyiczenie 
3 oddziału przy domu rekwizytowy 


gE CYRK PZA KACZELNIK 


straży ogniowej ochotniczej 
Houcke 6. Gaberela 9 Łódzki j 
za hotelem 


Manienffa na placu pana Strenge; 


CODZIENNIE PRZEDSTAWIENIA 


z'nowym programem. 
Początek: o gódzinie 8 wieczorem. 
W NIEDZIELĘ 


DWA przedstawienia 


Początek 1-go przedstawienia o go-| 
dzinie 4rej po południu, 2-80 0 g0-| 
dzinie $-ej wieczorem. 

1661—8—1 


a Szematy do zapisywania ś 
że wypadków w fabryce, 


oraz wszelkie druki i książki 
1656—1 


ere | dasad pokoj i gnimych 


wydany ż gminy Zduńska Wola na ZE s ` REF TERESE b, 


ZAGINĘŁA 
karta pobytu, 
wydana z magistratu miasta Łodzi 
na imię Ignacego Czajkowskiego. 
JŁaskawy znalazca zechce takowąj 
złożyć w tymże magistracie. 


Piwo z Helenowa 


Jnad którego dobrocią w sezonie le- 
enim -unosili się znawcy, wydawane 


jest na kufle kge fe Darai 
imię Matensz Stefana, y 
w restauracyi |malszea raczy złożyć takowy w ti- 
„Vila Mignon, Pasażjtjszym magistracie. __1657—1 
Meyera. E E r złaan KAC EŃ 
1640—0—3 Zaginal paszport, 
— | ydany z cyrkułu 1 m. Warszawy) 
na imię Nachmana Szwarcbac 
Rs. 10 nagrody ia Setmana Sena 
temu, kto zwróci zgubion takowy w aj m ; 
aAcZkę, zawierającą Bo d 92) ADL OPLA AL 
amenty Wraz z */, losu loteryjne-|POTRZEBNE ZARAZ za dobrem) 
iwa, 15 MAr Po lgo Ne 12458 it. A. Zgłosić siel wynagrodzeniem 

cz w ros Ab Kaci lda, ul. i H 

savy nteresowane raczą, zgłasza eieliana 6-572, dom Wezo ar] PANNY staniczarki 
się i zamówienia swe nadesłać doflina, Odpowiednie zastrzeżenie cojdo pracowni Józefy KKowa-] 
mieszkania mego'w domu p: Sehmidt|qo piemożebności korzystania zejlewskiej, przy ulicy Piotrkow-| 
ulica Zawadzka X 48-4, wejście na|znalezionych dokumentów poczynio-|skiej w domu [W-go Ed. Kinder- 
lewo. e. 1660—1—1_ Imana X 85. 1648—3—1 


Jan Jaśniewicz, 


b, członek baletu teatrów rządowych 


57 i osłabionych!! 


Wyłączna sprzedaż w aptekach i składach aptecznych 


Ristrakt i Karmi Leliwa 


koncesyonowane przez Władze Lekarskie, nagrodzonć “ni wystawach 
karskich listem pochwalnym i medalami, Flaszka eks- 

5. Sprzedaż główna w Ło- 

10—0 


ZARZĄD 
NAJWYŻEJ ZATWIERDZONEGO 


towarzystwa handlu i składów HERBATY 


EN x B” K. i Ń. POPÓW 


rożpoczną się n mnie w środę d. 9 


października r. b. w nowo urządzo- ma zaszczyt zawiadomić Pp. kupujących, że z d 11» (26) wro- 


śnia r. b. otwartą będzie hurtowa i detaliczna) 
sprzedaż herbaty, przy ulicy Piotrkowskiej M 783 w ido- 
mu pana Konstadta. 1560—6—6 


IEF" Warszawskie BIURO TECHNICZNE 


Dzika M-516. x K INŻYNIERA-TECHNOLOGA 
Adolf Lipiński, A. Pezachowicza, 


Mechanika Rządów Gubernialnych suwałkskiego 1 łomżyńskiego, 
WARSZAWA, Marszałkowska N. 116. 
W zakres działalności btura wchodzi: Tylko specyalne obmurow 
wanie kotłów parowych, według własnego, oryginalnego sy 
mu, przy którym osiąga się zupełnie łkowanie paliwa. 
UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 
wydane przez osoby, n których dokonano roboty. 
REPREZENTANT na Łódź i okolice 
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